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Otwarcie wystawy legjonoweJ·w Krakowie 
KRAKÓW, 9.9. (PAT). W nie· 

dzielę wieoz.oreim <> giod'Z. 8-ed z 
c:karz.ji Qtwaiooia wysta.w LeP-i o
nO!Wej odbyło Sli.ę ilmibad zeibr:a.rui~ 
w ~im~twie. Zebranie otwo
rzyl wiceprezydent m. Krą,kowa 
Ro~le, witając gości, a przede
wsz· ·stkiem przedstawiciela mar
szałka Pilsudskiego, plk. W'lena
wę-DliJgoszewskiego. Wii.cep.rezy
denit Rohl.e prooił 1p}!k. Dłlli:,(l'l()SLZffiV

skiegio, by wyraził m;:irszalkowi 
gorące uczucia zebranych, którzy 
jak w r. 1914 stali przy jego bo
ku, tak i d f$isiaj żywią dlań ser-

deczne uczucia i gotowi są zawsze ni&trO!Wlite Kium.amiookit i Waei

poprzeć jego twórcze dla '{Xlństwa · le!W\'Slkli>, ~e ~'Yi 

wysiłki. . ś"Wialt mruaaśli Ol'alZ srr.ereg br.-
~~ a: UJr-OICzystość pmy:byli: · łyc.h legjomstów. 

W ilmieinillu· ma!I!S'ZiMkia Pil$Ud- Przy otwarciu ~ 

skiie.go pullk. Wieru.iawiai-D.łiugio- cy komitetu wy.stawowego prof. 

s.WMilk:i, po.'Zlalteon Wl()jewoda. kra- uniwersytetu knkowsktego p. 

kiolWISik!i K00V1aihkowskli, k~ Je~y Mycielski wygłosił pn. 
Tzą1diu, ipOO:iiiąiciy o.'borwrl.ąiziki prez.y: · mówienie o znaczeniu wysła1f1, 

<lemitru miiasiOOi p. W rumwru&z, Sita- J>OCH1D w imieniu man'IAłJka Pił· 

r01srtJa; ikrnilrowSiki Bai, ' staros.tlt · sudskiego otwarcia wystawy cto

Stam.iiJlrowlslki, generali•<}ja i koopu:s konał pułk. · W~w!-Qlu~ 

ofilceinslk.i, & gen. K:u.lii.fuJlkim na wski. 
czele, gu'O!ll.-O pr.ofesbirów unilwer· 
~ 1JiaigieRońsk:i.eig-0 , byli mi- · ·. -~ 

Bilans Banku Polski~go. 
Głód gotówki. 

. ' 

szył się przeszło o 20 miljonow sy Jego w t)"lll Cblale ~· 
złotych, zaś rachunki żyrowe ły 8łę o 11,6 młljonóW zł. BNws Bamk!u Poil<Ski'0g<> 'Z dn. 

31-go s-ioop!Illi.ia; r. b. maj:diu.je się 

pod 71Ila1kfom w.iehltiiego z.rupo.~e

bofwallliia. goiOO.wilci, jaikie ww:ytkie 
z ilroń'Cem · Illli.~ą~~ ujawn~w się 

:oo :rynku pienięinyro . 

~ Zapotnebcrwanie to odzwier-
„ .: cładla się w zwiększonym obiegu 

biletów hankcwych o 52,4 miljo
ny złotych, które zużyły już to 
kasy państwowe, już to instytu
cje prywatne aa wypłatę zarob
ków mie9ięcznych, podnosząc 

większe sumy z rachunków ży

rowych. 

ffnn prywatnych o przeszło 27 Złoro, poddbnie, jak i iw · po~ 

miljonów złotych. Ogółem- ra- ~zedJn,i.Qh okre6alcih , - wyka.7.uje 

chunki żyrowe ł inne natych- . d~ m~ nagromadro

miast płatne mJ>owłązanła wyka- negQ ~ o 7 40„000 ~otyc.h . 

zują w stosunku do stanu z dnła Dług Skarbu Państwa wyno· 

20 sierpnia r. b. zmniejszenie o sił w clnlu 31 sierpnia 45,7 miljo-

49, 7 miljonów złotych. nów złotych, oo maijduje SM' a 

Udaremniony napad ... sow
bandycki. 

ŁUCK, Tel. wł. W no.cy z dnia -5 na 6 b„ ·m. 
banda złożona · z kilkudziesięciu . uzbrojonych ludzi, 
usiłowała przejść z terytorjum so"Qrieckiego na stro· 
nę polskq ·priez granicę na odcinku poviatu Ost· 
rogskiego. 

Dzięki czujności posterunku straży granicznej 
udało się przy pomocy posiłku, który nadbiegł 

natychmiast' • po zaalarmowaniu go przez po· 
sterunek, zamiar sowbandytów udarem~ić. 

Delegacja robotników Górnego Sląska 
u ministra pracy. . · 

. Zg!osiła się do ministra Pracy i, Op. Społ. delegacja 
zw1ązkow zawodowych przemysłu gorniczo-hutniczego na 
G:órnym Śląsku, w sprawie uzdrowienia stosunków, ja
kie zapanowały po ostatnim strajku. Robotnicy prosili 

minist~a o wydelegowanie na Śląsk specjalnej mię· 
dzyministerjalnej komisji, dla zbadania stosunków 

w. kopalniach. Sprawa powyższa nie może być załat
w10na ze względu na to, że wydelegowanie takiej . ko
misji leży w kompetencji Komitetu Ekonomicznego 
oraz zainteresowanych ministrów, jak ministra prze
mysłu i handlu, pracy i skarbu, których stanowisko 
musi być wprzód uzgodnione. 

$ 

Pamictalcia a inwalidach woJannych I 

W bilaJIIBie na d'Zie·ń 31 siar- i>(>łk!rycle, w robolwiąizwniadl, ja-

p111ia wi<lz.imy ba'l'dw -~e !kie Balnłk Pa.ństwa ma. wu.igl~ 
zwiększenie portfelu wekslowego Sbii!lm. w 'Qfueie iiiagram.iic.zlne:j. 

o 18,2 mil. zł. Obieg . biletów markowych 

W związku z tem rachunek 
żyrówy skarbu państwa zmniej-

Wskwtek Za!pQlb:rzebO!Wainiia. na. zmruejszył się o 4,300 miljardów 

rymku piOOliiężnym, Bamik Po~i i wynosi 18,182 młljardów mkp. 

zmuszony był oddać w[~ 

ilość wa11ut i dewiz tia!k, że mpa· . . 

P. K. O. przyjmuje '-Zagraniczne .wkłady. 
Do 100 złotych Jednorazowo. 

· WAMZA''rA, 8.9. - (PAT). 
Z dniem 4 b. m. P. K. O. roz

poczyna -przyjmowanie wpłat w 
gotówce i przelew3ch na konta 
czekowe osób i firm, m,ających 

miejsce zamieszkania, względnie 

:ma 

siedzibę zagranicą, do wysokości 
t Oo' ' złotych jednorazowo. 
Wpłaty powyżej 200 złotych 

bez ograniczenia przyjmowane 
być .mogą w centrali i oddziałach 
jednak przy zachowaniu normal-

A N 

nych przepieów ~ewi~h, m 
sowanych dotychczas w myśl 

rozporządzenia min. skarbu z dn. 
28 marca 1924 r. (Dz. Uat. Nr. 29 
poz. 290, . pkt. 1 o, 25 i 26). - ~ . 

Eakończenle głodówki- :więiniów 
: poiitycznych. : _ -, · . 

Zrezygnowali ze swych tądad. „ 

Dnia 29 ub. rn. wię~niowie po- otwarcie cel aresztantów, aby 

lityczni w ilości 81 osób przedsta- mogli komunikować -się ze sobą 

ic ili vrol.uratorowi kamerttlnemu i oiwarcie lokali na szkoty; 2) 

Krychowsk iemu 12 żądań, l.tóre- prowadzenie aresztantów pulity

/Jy uzdrowiły stosunki w u;,ęz:e - cznych do lekarZ?! wolno- prakt ;1-

niu. kujqcnr h w mieście; 3) jed .. · ·o-

Po odb,liciU konferencji - nro- dzinnego widzenia, oraz 4) pale-

7, urator oswiadczyl, że żądania nie tytoniu na spacerze. · 

z wyjątkiem czterech mogą być W obec tego więźniowie oświa-

przyjęte. .... . dczy li, iż rozpoczynają głodówkę 

udali się do swgch -. 
Na skutek dego · Zftłowanid 

się w czasie głodówki - więźnio

wie ·zostali pozbaUJteni widze;i,'a 
w najbliźszq niedzielę. 

W kotki" więźniowie-- zwródli 
się do prol~uratora z 08 1r ;rui. ·~ze

niem, że rezygn1'ją ze wszusfkfolt 
żqdań i głodówkę kończą. 

,. . ..... 
Nie można się zgodzić na: 1) i ze ŚIJi ,.., , . „..,, ~,r :nr1 ,.,11narodówki" 

!!!!~~~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!!! „. 

I ·Sieradz ma s\voje senśacje. 
Tel. wł. · Wczoraj przed południem rozeszła si~ tu 

pogłoska, że. w rzece W arcie utopił się dyrektor gi· 
mnazjum ks. Karol .Majew~ki. Wypadek ten poruszył 
całe miasto. Rozpoczęto badania, które wykazały, .ie 
ks. Majewpki został zatrzymany w Łodzi, natomiast 

samobójstwo w Warcie było symulowane. ~ 

Zagadkowa ta sprawa jest przedmiotem ~ ·fatwa. 

Bliższe szczegóły dotąd nieznane.. 

Zie powitano kup'Ca 
łódzkiego w War-

siawl · 
Gdy ki1.11pioo z Lo.dzł, p. Hal· 

b&mztiarlt wye~ł · z dwoire.ai 
Giłów!legQ m ulicę, niewykryty 
złodziej, korzystając z tłoku, 

skradł mu z tylnej kie&zent w 
spodniach 850 dolarów ł 1,!SSO 
złotyelt. 

J 
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-z 1tełkiei chmurx. 

. Z c~mury Ylielkich przygo
towań 1 gorących dyskusyj po
kojowych spadł, jak to c1ę1to 
bywa, w Genewie drobny de
szciyk komunałów, któremi po• 
kryto nie usunięte bynajmniej 
rozdźwięki. Rezolucja zgroma· 
dz&nia Liii, przyjęta 6 b. m. 
wieczorem jednomyślnie, nic 
właściwie, albo prawie nic nie 
mówi, i tn właśnie leży źródło 
tej jednomyślności. 

Przyjęcie przea Ligę Ll 'ViR· 
domości oświadc,ień repi-1;:„_Jto
wsnych na zgromadzeniu I'ZI\· 
dów i dopatrzenie się w tych 
oświadcz.eniach „postawy do po· 
rozumienia • kierunku ustale
nia definitywnego , pokoju" jest 
niczam w1~ej j'1t bawełn,. w 
który owinięto nagi fakt, t$ 
każda ze stron spit-1•ających się 
i·o~ ·~tda pr:y Iii . o.em •·l~ niu. 
1'08 '..ino w_.eu ·"' „d : pruwud·1."1łl \ 
O I U J•JU•tit.:11 •cl 1;>lr1it', .<:yCll IJ.O• 

L1 ~.:1.o1 Jl~l. "'Ól'y.Jll J#•UlldlUli 
'' ~" ·:c.1. 'ó ~.„,.;·• 1 z t1>v•V e:1ź 
?. •·u 1 :n.a ., . • uvko11au1u UZ60U· 
n eu,a'· m·ęd:yuarodowej kon· 
ferencJi rozbrojeniowej - te u
atępy rezolucji naleilfl do kate
gorji pobożnych ż7czeń, posia· 
dających - jak do~tl - skrom· 
11e uanst prz7oblecienia · sit 
w ciało rseezywistości: Uzależ
nienie imytzłel konfereneji od 
„dokonania uz&odnitnła" - ro
zuJ;Die się samo przoz •it· Ale 
właśW. w tem zastrzełeniu 
apoc.ry'Wa cała problematycz
ność projektowanego mi~dayna
rodewego perozumienia, a bez 
tego znowu warunku „uzgod
nienia" · pow11echne rotbroJeni• 
staje sio mitem i fatlmorgan11,. 

Punkt ci~żkości maadnienia 
1poczywa obecnie w tem, czy 
i o ile komisje Ligi zdołajtl, .wy· 
wiiizać 1i~ z włożonych na nie 
obowi11,zków; zbadania za war
tych w statucie ' Ligi zobowi'l· 
zań, dotycziicyeh gwarancyj i 
bezpieczeń1twa (teza francu1ka), 
jak również zbadanie politycz
nyeh podstaw, na których mo
ina byłoby oprzeć instytucj4; 
•iędzynarodowego arbitrażu i 
aądów rozjemczych (teza an· 
gielska). 

Od owocności prac komiayj 
Ligi we wskazanych wytej kie
runkach zależeć bedą dalsze 
perspektywy pacyfikato1'8kich 
usiłowań mtźów stanu Zachodu. 

Na teraz stwierd11:ić mc>temy, 
że pokojowa dyskusja genew
ska nie przyniosła żadnych po
zytywnych rezultatów. Ramy, 
:zamykającej dyskusj~ tej rezo· 
lucji, skonstruowane zostały tak 
szeroko, że zdołano w nich po
mieścić niemal wszystko, eo 
stanowiło treść dwóch ścierajł\
cych 1ię światopoglądów roz· 
brojeniowych. Pomieszczono to 
wszystko oczywiście w formie 
moobowią'&u;~eej - życzeń: i 
proj~!•tów, kt(;rych realizacja na 
dług4 musi l>~ć obliewna metę. 

i.itsiUguje Jeszcze na pod
kreśleme, by jui skonciyc ze 
apra.\Ąrą poAoju na bieżą!.!em 
z0 rom .... d ,tllUU Ligi, że w dy1k:u-
8,1 :wrJao"ały sit -,vyrdaie 
t. Nil L>.ul(t )Jtifblw: blok an"i<r 
t-o.ls.;,, ~;;1, r.y aplauzem krajów 
skaudyn"ws.uch, 1 blok konty-
11ental.11y, złożony z Francji, 
.BelgJi, .Polski, państw małej en· 
tenty i .nadbałtyckich. Rozgra
niczenie poglądów i int.resów 
zary1owało ai~ linj, erub, i 
wyraźnf!. Nie było w niem nic 
niespodziewanego i nieae1eki
wanego, ale przypomnienie ta
kie, na forum światowem do
kenane, bardzo jest obecnie u 
czaaie. 

Rx. 

~m.Yłka w druku. 
Wi .pockięilroiWai.1'i.iu Z łt.ądU 

~ąwkill 'IliWitld'idó , Wmi~<>
nYJD w. dtniilll 6 b. m. ui. u~ą 

ofi&rę 50 zł. mi, ~;wliąrz.ek; w~ono 

b~ W)'lllll<EmiOOe lllłlZłw~-o ofiaro 
dal'\my p. Pooooh.iooi. 

„N O W I K Y-

na margln1sl1 konfliktu angl1ł1ko· 
1gip1ki1go. 

Zuglul-pasza i jęgo nieracjonalna_ polityka; 
Praaa polika dotychczaa 

mało wspominała o rozruchach 
które aię wcz9ły obecnie w 
Sudanie. 

Chcę tu w skróceniu podać 
prsy•zyny, oraz dotychczasowy 
przebieg wypadków, b~dElcyeh 
powodem poważnego zaniepo
kojenia Europy, a szc1ególnie 
jej obszarów zachodnieh. , 

Skutkiem sajść w Lndanie 
1toaoaki Anglo-egipskie uległy 
raptownej zmjanie, tak raptow
nej i niek:orzyiJtnej, że przyjazd 
bawi,eego obMnie w Parytu 
Zuglul-Paazy do Londy11u w 
aferach miarodajnych m.oeno 
jeat stawiany w Wlltpliwość. Z 
de..,esi patoN1kich wi1'my, że 
Zu,ciul-pun odbył pod1óż do 
.h:ut'"VY celem akvmunakowania 

. si~ v1tobisu1"0 z ang.elakam 
prcm;erem Mac Dona1u1::m. 

H.oirucuy suJausk:e s_powo
dowa1i u..tc 101.u11tści 1::g1p:SCf. 

Tei• zu.tn.c1 są miarodajne 
ang1el.uie Alfery r.t.'ldvwe. 

.Mal7 udział kDa.ioweów w 
walkach, stoczony.eh w Khar
tumiu i Abtnwi• zdają 1i9 po
hrierduć przypusaezeaiu Lon· 
d711u, że rdzenna ludność Su
danu praguie nadal po1Hta-
wać ped opiek4 aaglików. . 

Cokolwiek b'dt ~~ e> tej 
sprawie politycy Ellł'opy Za
chodniej {a aądy te ą róino· 
rodu), aie ulep wiitpliwości, 
i• tylko dobrze 1rozumieny 
arbitraż mógłby przyc17nić się 
do zmniej11enia tego jeszcae 
jtdn&go eitiaru jaki w :spadku 
po nieadohtej polityce Baldwi
aa odziedziezył robotniczy, a 
pMen iniejatywy i spr~ystoici 
sabintt M1c Donalda. 

Dlatego tet wysłanie do A· 
leksandrji i Góraego Nilu wojsk 
alllielakich, nalłły złeżyć na 
karb presyj, wywartych W- tym 
kierunku na Mac Donalda przez 
liberałów A~quita, ch\:illcyell 
cał'l para\ swej bezpłeiowej e
nergji d.o utrwaleaia systemu 

skompromitowanego pnmjera, 
zmuazontg• do us~pieni~ przed 
real•ll polityk\ Mae Do· 
n alda.. 

W rHczywiatości kwe11tj' 
apornl.\ jeat tutaj bawełna. 

Egipt ditżY do zawładnitcia 
Jord11nu :& obaw1 prsed konku· 
rencjl\ tamtejazej bawełny. 

Interesy Egiptu koliduj' z 
intereaam4 aug1el1kiego impe· 
rjum, dąż,cego do uwolnienia 
się od c1ężkich wyma1ań, jakie 
stawiajt\ mu ek:aportujll•e ba
wełn~ tctwarzy1twa egipskie. 

Tutaj zaznaczyć należy, ze 
stanowisko angielskie rest słu
nne. 

Pod r1iidami eogipakimi 
Sudan cierpia~ na bezł•d admi
niilracy jny i bezpłodność e~o
nóm1czuą, które uatały dopiero' 
diięki brytyJakiemu impe
fJUui. 

J11kież St\ nat-omiast racje 
rziidu Zuglul·pas:i.y. · 

T..,1erc:.tz1 on, ze An1Ija, ja· 
ko właścicielka Górnego Nilu, 
pozbawia celtę wody, bardzo 
jej istotnie potrzebnej. 

· Nikt logicznie myśl~ey twi•r-
daeń tych nie mołe traktować 
poważnie. 

Zrefi\ll Sudu ·zawsze był 
dla Eciptu źtódłem · •trat fiaa•
aowych~ 

•ro też ·na karb niepec1ytel
ności r~d u Zughlł-paazy poł•· 
żyć ualeiy jego bezpodataw•e 
ż,danła, tym bardsiei, it wie, 
że rząd angiel1ki nie uchyla 
sit od udzielenia Egiptowi od· 
pewiednieh odszkodowań fiaan· 
11wy1h. , 

'!'akie więc jest· podłoie tej 
aprawy. . 

Zdaniem na1zym . mif;cbyaa
rodowy trybunał roajemczy wi· 
nien uj\ć tę sprawę w swe rt· 
ce, a zbadaw•&J dokładnie wza· 
jemue pretentje Anglji i Egip
tu, powziąć decyzjt uwzgl~d
nłaj'~ właściwe o~6fo sporu 
podłoie. 

Spr1w1 nowych lilli poczt owych na 
drodza da r11Hz1cu. 

Z. K. Przed paru d.11iami do
n~siliśmy, że tutejsza Dyrekcja 
Urzędu Pocztowego no1i się z 
zamiarami Uł'uchomienia filji 
pocztowej i wydziału przyjmo
wania paczek. 

Jak si~ ob<lctlie dowiaduje
my od dyrektora Łódzkiego 
Urzędu Pocztowego p. Płócien
nika bawi w naszym mieście 
inż. Zajdler, prezes Dyrekcji 
Pocztowej w Warszawskiej, któ
ry został specjalnie wydelego
wany w celu wyszukania i za· 

kontraktowania odpowiednich 
d wuch lokali. 

Obecnie bawi również w Lo
dzi wydelegowany pnez Mini
stdrstwo insp. pocztowy pan. 
Cyrkowicz. Sprawa była juź 
dawno załatwiona i wzmianko
wane wyżej filje uruchomione 
gdyby nie trudność w wyaztł· 
kaniu lokalu, który by odpo
wiadał wymaganym warunkom. 
Dyrekcja żywi jedna.Ir nadzieję, 

· że uda aię jeszcze " dniach 
najbliższych przeszkody te usu
nąć. 

' ~J> J' • • .Il , > - „ '.„ V f 

Koniec Uszeriady. 
Dawno już należało to zrobić. 

Z zwią.z\ów zawodowych r.o
botniczych d0iwiaduje-my się, ii 
w p.rzy.sz..łym tygiodll1iu p.rQwadz-0-

' ne będą w „Wlid~ewsilci:ej M.a_.nu
faiktllll1Ze" na &z.e.rs2ą skalę prruce, 
celem uruclwrnienia fabryki w po-

łowie bieżącego miesiąca. 
Zdaje się nam, iż prace te po

w.i-nny były być bezoośrednio po 
111ilk'W1iid.1owaniu z'a..talwu rpr,owrudzio-

. ne w jia!lmaijilnten7.Y'W'nie,lszem 
tempie. _ 

16di raprazantowana llędziB na 
zi1ździ1 nlłut czacha· słowackich. 

, Z.wiąiook. m.ilaSlt O.ziooht>~<>rwia- P.rog.riam vj.ruW:u oooj.IlllUje spr~ 
cji nadesłał na ręce p. prezydenta nlQlnm!alLllziacji i S:pec}ai.l.liizooji po
Cynarskiego pismo, zapr~jące .tr1zeb tmJiłej'SikiOOJ.1, ru 1pra1ee ~<!'I()- od
lódzki za.rząd miejski do wysła- ~ć mię ibędą w 0Ś!Jll1itu refeir.a
nła swych delegatów na zjad t.a~i1h: 1) buid'O!Wlll'ictwQ, 2) kalna;li
miaat czeehMłowackich, który zaie-)l, 3) sprawy, iW!odlOciągoiwe, 
odbędzie się w Prad'Ze w dniełt 4) e[le!ktro1W!IlliWw-o, . 5) g.a,m'W!nic-
21-24 b. m. J1edlillOOZ•e'ŚD<ie re twtor, 6) k.1oan'UJD6Jkoo~, 7) oorzywi
zjwzdean 00.lhęd•zii.e się ~ilatwa Cl'&llrm'e mmtst, i 8) pro.Mcja. lJO.'Ż:aa"
ZlW!i$iklU Mlr'alSlt Ozeicłt O'-&iOiwia~jfi. na,. 

®Mk =·=-w-l _ -- -· -· -t-- - & 
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, Pożegnanie Wojewody 
Rembowskiego . 

W niOO:z.ielę wiecro.rem w sa
lach Grand-Ilotel~ odbył się o
biad pożegnalny na. cze~ć p. wo
jewody P..emb01w.sikiego, urządzo
ny; z .inkjaity,wy i s.ba,ra1J1iem 
właidz munfoy.padnych. 

tiwem, :i>odJniósł S6l'decm.o6ć, ż-y. 
c.z11wość i d.ostępność, coohwjące 
sto:s.umeik p. wojeiW10dy do wszyst
kkh be-.t wyją.1Jku miieiszikańeów 
m. Lodz.i. Ży:czenitami ~ej 
pracy na nowean tml'C1n:em sitruno
wńl31ku kir0sowean z:rulwńozył 'p. 
p!l'eizyideint swe przemów:iemii.e, 
pirzyj~te gorąioemi olkilaisik:ami 
p:rw•z obecnych. 

W <lailszyrrn ci.ąigu prz~i 
pp. red. Mil.ker, p:'.l:&tor Anger
ste1n i poseł HaJ:"a.S.7-. 

W obiedz.ie prócz p1-zoo'St.:mvi
ci-eH Mruglistr.aitu i Rady l\'11ejS1kiej 
wzięło udz.i:a.ł lic1A'le gr-011'0 osób, 
repre2ea1tujących w.s.zY1BtJkiie sfe
ry naszego m.i·asta.: a:dm:i'!lli!stra
cję i sąid-ownictwo, woj3Jkowość, 
duÓhówieństm>, prwmysł, seJm 
i 5ell'.lalt, hitterati.1.rę i gzt.ukę, prra ę 
i t. d. N a wmystJkie te prziemówie· 

8'zeireg przemówłe1'1 W7lp.ocząl ni.a odpoiwia4a~ g.łęboiko Wl'l.Jl1WSzo
p. prezY'aeint mfasta. M. Oyina1'3'ki, ny p. w.o;telW!Odai R'0alllborwiski, 
podkreślając na wt.3.tępie, fo obe- d'Zii.ęk'll'jąc m o;bjaiwy życ..z1i1W10ści, 
cm.ość reprezentrunthw w1sizystltich kitóre go ze strony Lotlzi spo-ty
kół Lod'Z<i. na lłl"OC'lY'st-0śc.i po że- kają. Okrzyildtem oo c.z.eść N aj
gn:ałnej swiaid.CJZy najd-obitnii-ej 0 j.-'tśnił&j1s·zej Rzoo·zypo.spo1it.ej, poo
term uzonaniu i sympa.tji, juikie p. jęt-yrrn prz-e•z sialę, zaimilmął p. wo
w.ojeW'Otd.a Remb-0ws.kJ po·tra.fił je;woda Re1Jl1.ibow1.s1ki swe p1'Wmó
sobie na posterunku łód"Zikim po- wiioe.ui.e. 
wszechnie · zjoornać. Na.s-tępn.i:e W batl"diro miłym i serdecz
p. proo.ydoot W'Slkaiza.! w prre.mó- ny.ro na:.:;.tixl ju, przy crżywionej 
wie!Ill1u na realne z.a1s.ł.ug.i p. woje· . to1w:a:1'.zy~łdej pogaiwęcfo.e , spęd..z~
wody Reanibo·wi.*i~O'!O -podczac;; u-<l- no ,u.a<:stępnie pan~ gO'd.z,i:n za sto
mi•nistrowruniia natS1zem. wojewóćLz- łem bie&iaid!nyrrn. 

QWQ&fi weag 

Kretynizm Wilhelma. li. 
śurlad1zą u tam pamiętniki ks. Euł1nburga. 

Przyipadki-em wipa.tlła Illli w 
ręce książka 7..IOO'Ilegx> w Niem
c-z ee h hi1Mio!ry1k3, .J'Oiha~m:a Haille
ra. W książce tej Haller k00100.· 
tinje pMn•iętniki k.s. F·i:1ipa. Enłen
burga., wieameg·o przyj.'lci-cla. ex
e.es.ana Wiiłhelimia. U-go. 

Według ełów kls. Eitłemhufrga 
Wii.łheilm g<N~-ył „~iby.t s.z.ybkli.e
mi telegramami i depesz'8lII11" „ 
!których logikę o•pinja dwO!rSika 
s1:1aiw~ w wą.tpliwość. :Eulem.
burg, który to widziiia.ł, ośwaa.d
c.zył w roik.111 1899 ctJSal'WIWi, że 
dratn.i.enie opimji puiblli.cwej pnzelZ 
W!ill.helma U-go może go poo.ta
w[ć wobec k-0niooztll-0ści 'Ut-de· 
ikilarowaa:l!iia atbdyJmicji, a w naj
lą>'S'L~ 'NVLie gu'O'hi wlaidcy ku
ra;telą. w stromy ca.ynn~ów mą
dl()wych. 

Od.powiedź Wilhe.Ima. brzm.J:i
ła: - s~ to wsriystk'O ~ISii pod
<laini i niile wart-0 n."l. nich z.wracać 
urwagJ -:-- (!). Wilhe1m, w swem 
dą:i:·ooi1u d-0 ~ł'llty.znrn był wa
nia., że 7-dyskredyto:wamy pairl a -
nrent.aeymi n·iem.ieck·i, c2y.ni opi
nję ni·earni-eciką. chwą - -OIC'z.yiwi·ś
oie w k;weistja!Ch d!ot3"Cząicyich 
O'S'Oby eeisa:rza. 

Ac.zkclwd.e'k.' zwracano mu u
wagę, w niez.ado'W'o•le'Il1ie dolty· 
M..Y tylko osoby "Wiłhelma, oesa:rz 
nie Mnieniił ~wego sądu. 

„Nic to dlia mnie n'OIW'ego -
~w.i.w 'lwy'ildoe - jeś1i wyltir.zy
małem. dśrrni{)ll<etmiiią. w.allikę 'L Bis
ma.vk.rem, nirc mi jru.i ' -sz!k.00.'Li.ć 
nie mo710". 

Dan·ffi1l1Il'O Entle111h11Tg tłom.a• 
c'71yJ. -0gram!i:c.ZIOUlJoorrt1 W1!I'helmo'Wi, 
że j:ę'g-io dooesze zdraid"la.ją te:n- ' 
diea11cję i\lb~lll.Ltymm.u, którem;u się 
'tlwa·rd<> przeKYiW!S'ta wi pal!llrument, 
tkiw.iący glębe>k.o w Niemezooh, w ' 
ten spoi:sób s.prowadz'ai.iąc w~k 
m10nall"chjL 

W:idoolm .w tyim WJYiPadKu · 
zdiolbył sioę lr:ll nas~jącą. od.po· 
wdooź: „żąldam dkl. Slieb.ie lJO
dy .słowa, jaa{ą posiada' ilm.idy o- / 
!Jy,w~vtea. Gdiybyrrn. mil~, s 
łec!Zeńsl:Iwo calikirem ruświadl . ..alr..•ir 
ne .ni.a 'Wlied>ztilało<by, oo robić • 

Dail.iej d'Owiadlujemy się z pa,
mięb.niatów Euleinbu'l'lga., re OOSaTZ -

dążył oo moidyfillrow.amJ.31 na mo
dłę Mns-soHni•E\:,!l'I() pGirl.a1IMntu nie-
m iiookieg.o, a naiwet raid byłby , 
w~~ł:mchowi rewohrnji, bo wów
cz-as „'Sl])ra:wa mus.i1a;ła.by w ja-
k<l~jś fioirm.ie pęk11ąć. lf 

Ta:kiie to ró·zm0>wy toczyły s~ę 
za lm1i1sarrni ży-ci:a rlwors.kiego i 
pa.ństwiowego Niemiec, n.a k'tó
ryoh C'Zełe stał a1u,tokrata, w~IO<lą.
cy uporem i bezmy:i>l:no-ścią, pań
stwo swe ao upadku. 

o szam siq nla mówi I ·nawał myśleć 
DIB CbGB. · 

Wyciąg sprawozdania z działalności Inspektoratu 
· Sanitarno-Obyczajowego w Łodzi. ' 

' PoolegałiO przymusowym oglę- się 1. 
dzm001 lekairskim w s:ieirp.ntu 2. Ubyło w c.iągu nuesiąca 
1924 r. 238, z tej licą.by: a) pod- 10: a) z pO'WOd'U wyj.win _pod
l~a.jąeyeh kootroli ~ ks. ulro~ leg. kontr. z ks. z.dl·owia 10, b) 
wia 234, b) podJegającyd1 kon- z powodu wvia,z.d.u poz.ostalyd1 
t·ro1i ambulaitioryj.n.ej 4. pod obseii."WJa.Cj\ 3. 

P·ozootaro pod obserwal(llją 664 3. UkrJ7iWało się w ciąg.u mie-
l. P!l'fZy;byłio w ciągiu miesiąca sią,ca 34: a) no.dilee'aiją,cych kon· 

si6l'ptll°i4ł. 47: a) nowo za.pii001I1ych tr.oli z ik'S. z.drowii.a. 30, b) 110two 
do kontroli z ks. 11<1rowia z n.owo uJa;wmi10tnych piOl'!Jootafych piod.ob-
uJaiwniooyoh 4, b) n!OWlO ud~w- semva.oją 4. 
nionyoQ. pooiretały<lh pod obser- Z litCa.bv ski~owa.n.ych do 
wa~ją 18, d) CUS()IW'O nieoooonych I. S. O. nowodu osk.a.rżenia o po
podleg. Iron.tir. z ks. zdixmfo, 24, t.a.jemny nieirrząd 111b :z.airaiż0!1ie 18, 
e) c.Ul..rrow-0 nieobeooy:ch pow&,a- okaarulio s:ię cho.rvch 13. 
ły.ch pod obserwaic.ją z ukcy1w. iW Wj li:cz.bie na nzsiąxwik'ę 13 „ 

Zdrowe dzieci lepiej i łatwiej 
się uczą, dajcie swąim ~amiast 

tranu ~JECOROL" 
najskuteczniejszy środek przeciw anemji, ogól

. nemu osłabieniu i niedokrwistości. Lab. Chem. 
i Apteka Magistra A. Bukowskiego, Warszawa, 

Mar5załkowska 54, teł. 13.-19. · 
emiiii Żj\dać we wszystkich aptekach i składach aptecz-

l'łr. regestru 336 nych. Wystrzegać się naśladownictw. 
„lllliiMm'mLmPm.2ml4„„„„„„ ...... „ ............ „„„„ .... „„rtł 
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z zycia studenckiego. 

MAŻ: - Na Boga! co robisz? .. ' 
żPNA: - Urządzam generalne pranie. 

·FEWETON. , ' 

Hnllol --48~11. 
Nie 'W1Sz.y:5ey si.ę oojentująi, eo 

w jest a.pa:ra.t teilef0l100my. Ptrooz 
:Mpa.rarti telefooiiCIZ!Ily boovi001 do
iWliaidllljemy się i to i tiamto i to i 
owo, o rzeCILa.ch pl'-zyjemnyc.h i 
n;i-eprzyjemnych; ei6kiaiwyeh, nie
oilC'kawy.ch. 

Nm dzó."Wneg-0 więc, że D'ai sy

~3l telefoomic•zm.y "W'Zią.lem z ipe

Wtllytm ~teresowruniem tubę d.O 

r~ 
• JJalk;i,ś Wły gl-OiSilli ta:)em~ 
palni 7!a.1komUJn~iklQwał mi llZeCey . 

cieb.we. 
Ta:je&'.ll!ll!icm pam.i mówiła mi 

oom, .i bo tailc tiaijemnti<Yr.o, te o 
ta,:jemqrlcy nikit się nie dowie i paj
ooe m ~ta.jeanliliem, ma paini) 
. ~ mmą a.i do gr-01boowj~ des>ki. 

Nie wiem koo oo.a., "zy brzyd
ka; y łaooa, cz.y ipninn.a, cey 
wdowa., ozy mężatka., bo prz&Z 
·drut tełefoo:iic.zny nie da oo s.i~ 

• • • stwierd'Z'ić, a ta.jemniic>za, patn~ me 
?Jdrndm swegio :i!Ilcognita i jak in
ikrwtilz.ytm wyciąiga słów!ko po 
sł ÓW!kiu, by w uśmlliooJw swym 
wyrazić S!We u.aid.1oW<>1eniie, 1ub 
isairtk®vm. I ID~ mi ta meaoo.
d;oma., że pam jest truki a 1:®ki i o
iWailti i jednoozieśnie mórwli slOOko 
cOOkarwtlie, tajetmini'Clz.o, to o -OZetm 

się niiJe :mówi 1Z!3,fWSz.e i o c.zem sioę 

nie móiwi oo ws.:zystkiimi. 
· T81jamn:i1CJza iprun:i jeisit p10Wna 

siebie ii ;peiw1nie mówJ, bo wfo kim 
~t i dio lrogo mówii, siie.bie nie 
7ifu.-arlzia.Jąic. A w tym caJalS.ie na 
ptcxl1wÓ11Zu gr.a ikrut:ruryinlkai „ Titi
ine", węidrowm kioanandjm'Cli no
szą. b:raanę w zębach, poły

k~ n'OłŻe, za 5· ~y 'P.O'~~ch 

BOGDAN JEZIORANSKI. 

ł2 

Nord1rst10 
•m ni. Piotrkowskie! 
•••••orJaa P••i•a6 ż żr••• 

-.C.odzi. 

· . Caaą pleja1dę my-śH &l:.air'ał się 
~ ~~~ i ułożyć pyta
nie md:agrucyiJile taJk, aby nai je- , 
dJDio ~ nIDh „ry.b'kę" uchwyKliić. 

Tym.~~em <XW'al ,;ryibka", 
śwna!dl()'Ill:ł; i ipawna ~j rnooy, 
tmoibodnii.ie slieicfaąc, niJe Wa Ę!ię 
ni wędki ukarliz.iedk1iej, ni :p<>ł

~ h~yUtia i cmeikaJai jaik 
sUYibY, oo, m dalSIZiy toi:k .śJedz
it~. 

~ Soinićlowa[ii. się Wrz..'ajemnie, ry;b 
bi i :ry,~ai, tal 1Ziw.ilnina i Zll'ę

~, OOll iJl!.i.ooio podde.oor:w<>'Wa
oy. 

_ iWS!ial m <llb&re~ doikbła 
1bilu7'ka ł:roki€t1Il m]arowyun, za.
~ Si:~ ?'~ Elą i ~ ~
.~~em~: .~!· 

robią WBZyBtkio, na. oo m-0gą się 
OO.obyć ilcih mmslkuły· i uany.sł. 

· TajemnilC~laJ pallli mówi.i diłu.g.o, 

mówi c.i.elkl!llWiie i miro. 
· Po dobrym obied'lie, ipo sł-Old

kdm des.eil"l.10 wyipoo.zęta i wyma
nilkilOOW'3rul., iJ.eż,ąic:ai na szetikmgru., 
1.001.i:wite biel17J0 do ręki bły!SZie'L~ą 
tu1bę telef.on:u i mówti mud7x:mym 
grosam o ws~ys1ikdiem te:m, o crz.iem 

· ·by IDliJe mótyiiła, ;paitr.ząic twail"'Lą 

wtwail'"l. 
Hipoik:rytzja'„. 
PQ drucie · płyną. ~o.wal &i.

WIM, nie d1ait.ego ~ że :im 
się d7.liwie mllłeiy, lace diait.6g'<>, 
że mówi ja ktoś k~ się nie m'l!i 

i r.ni€fW!i..adlomQ, C-0 my61i. 
~ ea mmUitą. pro:.achttl'Zi. 
Paplli śmieje się, :w .tym cwa&ie 
~.a p~ gtra.ć „Ti'ti
l11811, .ai wędlrowmi m1Ju!kmi!Strzc 
wyiehodzą ri podwó:r.lia'. 

SpOlkój i c.im.a.„ : i· • (.\; . 

· - - Bo ipaai ·tak "MS~a&irm m6-
'Wli - mówi mi srebrny gl'<1S taje
lllJli-0-.zej pallli. .;.._ 

- Gdytby pam wiroział, K:to 
ja ~toon, gdyiby :paal wied'Z'iał, 

z kfun paiu mówi, gdy.by palll wie
diz;iirul oo ja myślę, m(ĄWliłby p~un 

ina:cz.ej. 
- Dl~zeg-0 :iina!ciej? 
- Bo to oo prun mówti jes.t 

~łą od1poiwliiedziią, sw;bJ.ono
wą., ;przieciętmą.. 

Ozy pa.ni by choiJa.ła, żebym 

mówlł o tem, oo ;pam:ią najwięcej 

.im.tere.su~, gidy oibolk prun.i siedzi 
j:~ kooOO!nek serca i t.l"Zyma czu
le ~ rąJOO!k.ę, śmiejąc ~j,ę z tej 
ro'Zm~? 

Ozy pain myiś1i, źe 5łowa· te 
li1JOOO!ne 5ą. mi; Wli:aitz, ot tiaik w pu
sitą pl17.lelS'tr'i.ien - taJk·? 

W" C'ł11W1ilaich mlldy, gdy nie
~Jidomo oo rtl!bi'6 i o 00001 mó; · 

- Czy pl"'l;YIP'Omiala paillli so·· 
bie o-t tialką Irullłą bagait.eilikę? 

To mówiąc, p,ooz.ą.ł uwal111i1ać 

~u i oo.tirożniie, jak gdyby 
s.ię ib"lłlł, by tr7.ymainy pmedmi<>.t 
mie &t!otpnli..ał w g-Oll'ących dło
niia.oo, zaiwNi~iąitiko z biaJgj b~buł-

ki1, a.i 'Wlresrzcie Old.r.z.ucająic paipiier, 
zaśwmł praed ~yma jej meita

lową lirt:e.rę E, u·tr.z.ym.ująic ją ·ie 

w.-zględów 0tsroróiin.ośoi i wykwali
ffiloorw.am.ej .zm31jo1.!ThO'ŚC i . 1'uid'Z!k:ioh 
chaRia1kterow na peiwnym _ dys;um
siiie old z.a.gadilii.~te;j. 

Bla apojrmJ.i<a. i. mdr't.aia W':51Z·Y

s-filt!imi. f~bral!nii swego oiiailai, co 
memoot1aJ!Jni·e ipI1rejąił kiom!san. 
Nii&roiz.uaniaiły p.l'Zl(l8tiraieh wdarł 

Sliię nagłe . i w jej dusz.ę ;i o~ł 

pod firn1t1k'ą OIM».1ziymioo rzęs. 

·W!7.ll1UM..etD1re w tt!WWo Ziail-e
dw:i:e ikilb. OOlrund.„ jeden błyslt 

·~ ~tury m"eg'O (ja 
- d ipNylt>OtIIJlil!()ŚĆ !llIDySbu tJem 7.IU

chw.aleziai ~ p.oigiOłd!Dliejsz.a. wirOOi!ła:, 

i;ugiują.c ~ ~jl'tr.eoie 

i beiz ja~ wre~ 
spog.lą~jąic z ~lll&em mipy;.; 

~: -

„N' O ~ I N ;y" 
L · 

Smutne · dzieje przypadkowego kryminalisty. 
Społeczeństwo ·wiąno powadać się s1r11m .• rozumem. 

wre~ gdy piO s:łOOikiittn ipooiałum!k:u 
i ;po srod!kiim. destmze myśleć się 

nie ehoo <> n:imem, a ręka bez
:wiWniiie ~ do >OOlieifooiu, by 
mówić iwicle, wiieloe, ~le słów, 
często betL ·ł!reścii, ot 1JaJk dla iza
bicii•a. ezaau. 

- Piękm 1Pruni mówtiJ: 
- Pain jest iimpeil"ty.nenlt i Ilfie 

odpowiiaida. pam. m pyitaatla.. 
Żeg1n~m· ipalill3l li rnlligdy wfręcej 

iltle z.ruWlefonn.Iije. TaijBIIll!Il!ilc.za 
pani. prn.eryiwa rozmmwę i mówi 
srebroyan głooam do sweigo par
tnera., ści.slkiad·ąicago jej i·ą.c zkę: 

- J.aikiś idj.:: tia •w.pilą.tal się i 
z.:llWrate·a mi glV'wę. Po c:o ii na C-O 

- srurll'a niie wioel!D.. . 
A jakiś iidjoibru kładzie tubę 

n~ wJde-Oci. i myśli o tajoomkrej 
pamii i o słiCl1d!kian„. 00seI1z.e, kitó.ry 
otrrLyma; oo - zood:zooy i 1ibla
wwa.ny, rutym.<llWlaiD.Y :urwiod!ziciel 
i s-tały wielbiciel taJemnioe'Zej pa
ni. 

Ostry dźwięk telefonu w.mie
ra.. Ois~a, spokój, a na dl'ugiem 
piodwó.rau węd:r:owni komedda.nci 
grirują mów „'Dbinę" i zbie,m-Oą nę

dmie gl"ooie miedrifane ~ swoją. 

p.ra;c_ę i trud. 

- Co fu · ;je-s;e i W!Ogóle 90 o
~a tein rofod·ał? 

- Nro iDOO~wyieiza.j:niego, tife
ra E, pi~w, i1miemioai ipam.i. 

- Ha, ha•, hai, a wd~ cóiZ, ja
kie morie pain. iloolD'.lliJSlamz wrycdą

ginąć k~~·je z teg>o ~
ka~ 

Zarloo, cdmiiaił.by.m jej tyl!k'o 
zao?J111l~'Lyć, że ·tlo OOS<t:.iatlió znafo:m<.>
nie IJlai d111iie j'ej iWa:l~zik1. 

- PQiw;ied'Z<iwłam wsizaik pa-

nu, ż.e W31lirzikia1 do mn:Ie n:iie 11.iille
ży, ai :imd·ę EH miQ'S!i: harr.dw wii.~le 

kQibiet. 

- N.ietY'lko khhiety, loo.z i 
:.wiferzy w. ommycih sikór~ych 
~oiaJcth ina :kotniewu, wtącH 

dirooie1Jllii.e ik~ Thaijer i lllt
k.wttl swój baldw~z.y; W1Zll'Ok w o

·sklario.ną. 

'1\ru :mil dr.ginęła:, 7Jald~ mu
$1Wł tlw~. . !Il!i.e ;poirus.z.ył się. 
Si~ '!il'bY ksi.ę"1IDJaJ cz.ystej 

k~, 21by1~jąic OIS~ą OOP?· 
:w!loo:z; ~ ~ -mi!l
owruOOm. 

Q.,.,,,,ruriala1 rwmifunii.e dalm - i!Ja:-
"'ł" . y, . -

Idź na ~.Damr · i Huzart~. ·· 
Drz.li.iś, t: j. we WlłiMedi, dnia 9 

w!l'.zieśniia., o g10dz. 8,15 wdewo-
1~m, klrusyerma klo:medja w .3 ak
taoo. „Daany i bruizwry" Al. hr. 
Fredcy w Olbsailr&ie pp. Bas:t.o-

&k!i M ik:i • ~ · ..... 1~.1.„n.: ... • 
~L- , -~J'P,_ BJ, . 'l~Jt 

_wllią.cej się w~ifiną romiorW-ą. 
y; S!aloane. 

·To Spe!S"Lyło wrelce- łoom~-

nz:ai; jalk.ie ta lrobleita jest wyra
fi1no!w.a!Ilą, jalk iyije, po raz pier
w-my podiz:iiw.iad: arey.mi'Sltl"W'WISlki 
tal1emt utkryiwamiia praiwtdy, tJo t6ż 

tr.aicąie ipa1Il'~ie nad sobą wy
buic1hrrlą.ł: · 

- Boi się pa111i odporwi-eldzie'ć, 
by nie w.paść, Illiiooha;j się jej nie 
7.idruje, że ma pnzed oobą kogo6,, 
kttóry. si·ę da truk łai1:1wo wystry
dmą.ć na dudlkai. Wiem, że ma
cook .ooileiy do pain:i i talki sam 
z.noo7.10k nois.i swfer w ciemnym 
foootj1umie, z którym m.bv.wala. 
pa.n.i w jednym z mrug.m.ym.ów op
tycanych na ikiilka dni ~ d-o
Jooniruniem. llbrodci w GJ:amd HQłte
lu iillai swym wruijkJu., Oslrorne Rau
cie, niehiesikli.ie Olkiu.laey. Wdool, 
żie to była pall"ri, a SIOOfor współ
mordereą niecinegio cizytn.u. 

7Al.ipail.:ruł Się OOO'alZ Wii:ęooj' . z 
:ust wydl()!bywa.ły, się dźwięki 

sz.yb!kJi.e jalk ~ca, i przery-

EliaJ oblam ~yroi ru· 
mi-e(loomł, ;przy; oo.tąrunroh ~o~ 

• 

wiacli V4'WalBJ SW z miejsoo. i m;.. 
:p<>mooą. -~ gest.Qw, 
sta.raihl. się ~yma.ć l#w_ę 

słów oo jej eię u.daiłio wkiońoo. 

iKooliisaft p:rze.nwa.ł n;a. cihwi• 
lę, · na.pellniił · Dlamkę W9dą i pijąc 
drutlymi .halu:sitamii s'tlalr.at się uspoo 
iroie. 
Ela · lrom~ą.C ~ pallL'Zy, stallęł& 
tak biliis1oo nillllg10, 7.e ' e'Z!U.ł jej od· 
dooh goirąey nai ~y,. ki'tóeyj 
pamzył SlkÓTę WctDem pokm.)"W'Y. 

- Jalk paai tmiie, j• paai 

śmie, ~' wciągaljąie ogro
mne dozy · JJIOiWiel:lrm, w rtn-fail.o• 
wame do niiiemo.żlii"WDścJ płuooi~ 

· Oczy ~y si,ę ł'7Alllli ·· dno 
ż.e.mi, jaJk wiiel~e ~
ty, ł.żooli które nie ~jąe o
~ rw Oiri>i.truc>h, ~k:Jlliy i 
osiarl&ły JDaj ro7Jg!O~~bl 

P<>~~h. 
(D. e. n.J ,. 

;/ 
, . 

f 
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· RomantyciiHI przygoda pana redaktora. 
llrQdnlk llaństwawy zawsze pokrzywdzony. 

/ · · niebywała emocja dla · iJdOw. ·. 
I . 

'11 Pabianl1a1h nadrabln z Kalwarii. Wesele wnuka nallrabina. 
- Pielgrzymka iJdów. - Bogactwo rodziny „rebego". 

2~ paP~y; od 'Wiiiork.u wcżora.j.sze,g-0 przeisn.męla; się było oo.o , p<Yd względem boga.c-
u'biiegłeg-0 ty~ doś:w'iadc.zają pm.ez Pa.bjamice oo 25 tysięcy twiai jetdfi!lem peWlll•ie w Paibjmi-
n~byiW'a1lyeh ellil!O.C)'j, przybył bo- żydów ~yjezdnyc.h. ca~h i całym łódz!kirrn oUm-ęg;u 
wiem do Pa.bjal!ld.ic g1ośiny· na ca- Wszyscy om.i: oblegali mie.s.z- Llcwba wieeielmliłkó.w sięgala 
łą fub;lkę ~ z. Itaawwr}i, lda·nia naxka;b:im.a Adlertti przy uil- 600 osób, w e·zem ruulie.rono 72 z 
COOS!ciiell Aill.er, U'Cilrodzący- w Iw- cy,. Buwi:cznej i c-ier.plirwie ooa;e- z caiłej Poibslci. raibinó.w. 
1alclh <SlW<YOO współwyrza:ra.wców· za kJiwa!Ji lll<ll!OOiltu, w którym mogli N'3J uciz.tę weselinąi zaibioo 3 

Brylantowe kłopof 1 e 

Gdzie podzlałY się brylanty p. H.? · 

Z dramatGw sarca mat1z1n1go. 
Niedobry chłopcze, jak mogłeś tak okrutny cios 

zadać swej matce t 
(S.) Do najspokojniejszych 

lokatorek domu przy ul. Polu· 
dniowej należała pani L. wraz 
z matkai staruszką, ktol't\ od 
dłużaaego czasu utrzymywała. 

Żadna chmurka nie maiciła 
1pokojnego życia p. L. 

Pracowała ona w charakte
rze kasjerki w jednem z towa
rzystw handlowych łódzkich, 
a za .stosunkowo dość dobl'ł\ 
penaje utrzymywała siebie wraz 
z matką i zarazem , wysyłając 
każdego pierwszego pieniądze 
jedynemu synkowi, który u
czę1zczał do szkoły wyclrowaw
c1ej w W ars1a wie. 

Jedyn1L pociechą i osłodą ży
cia pani L. był jej syn 16-letni 
Antoś. 

Przestraszona matka m· 
prędzej wyjechała do Wanza- • 
wy, gdzie za pom()Ct\ znaj e· 
go iei urz~nika doatała •it do 
więzienia, w którym jej syn od-

. siadywał kar~. 
Gdy pani L. prsybyła do 

więzienia i podesWi do •111a, 
chciic się z nim prsywitać, ten 
ujrzawszy ją, odwrócił sit od ' 
niej i krzyknąwszy: ~,dlate.io 
żeś była za skttpa dla mnie, , 
1iedzę teraz w więzieniu" - , 
splunj\ł zamaszyście na podłoft. 

Osłupiała p. L. wyazła z ce
li, ·poczem machinalnie w1iadła 
do pociągu i wróciła do l.odzi. 

Przejęta i przybita tym wi
docznie postanowiła popełnić 
samobójstwo. 

Kupiła jodyny i zaiyla. apo-

na.)!wyjbitnllie:jcm;g-0.·· mwreę -tmm1t::- · "ugl~au · świątablirwe~· obiliicze · „re- ·· woły, 13 cłeląit, 18 bruralil.ów, ·328 · 

Dla niego ·uailnie pracowała 
i oddała go do ukoły, po to, 
by wyrósłszy na dzielnego męż
czyznę, mógł być podporą jej 
starości. 

rą jej dozę. . 
Zaw~z.wany lekarz pogoto

wia, po udzieleniu pierwuej ' 
pomoey deeperatoe poze1tawił 
j' w stanie zadawalniająeym 
na mi~j1cu. 

dltl. ' oog.o" i ottzymać kilfkiai słów mą- g·ęsii-,· 274 łmiClzeik i 450· kur; · roz-
Nnldi"aibiin Adler przyjechał na dreo od1po.wiieid1Zii ThaJ ~l'.ll<fa!W'atne miruiltyich c.Da.st w.Y'iPi-ec'ZOl110 z 8-iu 

'śl!Uib W1Illt1lk3! z córiką. swe:gQ ro- pr.wz Il!iicih py.ta1I1!1ai. W10irłk.ów mąlroi; trunJków: WY![>ito 
dw.rrego bra/tla1, ra!bina. z r:a.łrja- Na<1Ta1bin Ad1Ier n.iie ~ytni ż.a- Olk.loło 1500 1i!tJrów. Oc1z1y1waiś'cie 
nro. Z .raJC>ji rej ~bjiamioo roją ~ię d'llyJC>h wy.róiiniień, ~zyJ51tkil1Ch bez rozmfa:r001 lIDZlty, Oid.1P'cmioją, 
pottn'IOStlu od żydów. wyij.ąitllm d·o!pllIBzc·zaijąic p11ze-d swo- z.łooooo mró<lym· ipodaaiki. 

Nai pooiąiga.ch mch nJ.ie:byiwa- je Olblfore i wsiz.yis.tJk.irrn uidz.rel&ją;c A więc oo. c1zepek d!lia. „mło-
~ Pa.-zy '\Wli'adamilll dlO podmiej- w na1jróim10.roid111iie.j1szych klwoot- deij" ~Q'Ż'Oł!l!O !kiill!k~ tyeięicy dola-
~ trnmwwjn m lilln\iti. ipa.b<jani- ja1ch wyjoondei1 i - błog'OOł!llWień- rów, &tlą. s!krzyill'iię srebrnyx:h m'O-
caj tOIC1l4 się furn:m~oo biflwy o sł:lw'a:. 'r,im!d ie.n S-O!Wfo:ie opłaca .ne·t (!), a; próeiz. tego moc pOOalf
mrejseal. ZeJWW;ąd :pr:z.ybylwa.ją się oo!dralbin101wi, ruikt bowiem :nie kÓIW w &reibiroo, w d-ooi-e, tJlmini
ty•, by ujm;eć u.wii011'bilameg--0 sta.je, p:rz~ nim baz qlOO.all'ku od- naJCih. że :po <>~ilu lm5zt-ów 
prz.em nilleh, słyn:megio oz; mtt'l·iiwotroi powklldwjąicego 'lJamoiź.ności od- W'eSel·ru iz:()l.s\tiamie młlodiym o.J.awa.ły 
religijnej ~,rebego". DQść po- wiie;d~dą;ceg.o. maiją.tek•, . ~ na1wet nie 
wied:z.i.~ć, żie od wrtoriro d<0 dnia; .Oo ~ dl() ~mego ~a! to wa11to. -

Skutki flirtu na rowerze. 
Ból w kościach - dziura w głowie. 

(!) · Mienyaław Koprowski 
i ·Zacbarjasz SeganHwili za
miestbły przy ul. Kenstauty„ 
nowskiej . 12, wybrali 1it w 
d-.iu wczorajszym z 

wycieczką rowerami. 
Jako, ie byl •i~krry słoneez· 

•J dzień, wite. 
wiele przystojnych łodzia-

nek wyległo na ulicę, 
by pokazać 1woje nowe · stroj~ 
i mocu.o rozciętymi lł•kol
tami 

łechtać zmysły mężciyzn. 

Na1i dwaj bohaterowie je
chali w 1zybkim tempie ulicll 
pnygl4dając się zarazem pitk· 
nym bbiłtom. 

~a przodzie jechał Segana
swili a za nim Koprowski. 

Obydwaj byli młodzi, p&łni 
1il i ogroanie lubili przyglądać 
1ię pięknym pannom. 

Nie dziwnege więc, · że Kopc 
rowsi:i~ pnygl,dając Si4; ja• 
kieji ładnej dziewczynie 

najechał nagle rowerem 
na swego przyjaeiela, z któreeo 
też powodu Seganaswili spadł 
z rowera,· odnosz~c silne obra
żenie ciała oraz 

rozbicie głowy. 
Zawezwane pr1e1 V te.U~ 

aarjat pogotowie . ntowe„ 
odwiozło niepr1ytomne~o Stga
naswila do 1zpitala. 

Przed kilkoma dniami do
wiedziała się pani L. iż jej syn 
został . oskartony o .k:-radzież. 

Sprzykrz1 la mu się nędza. 
Zawisł na pasku. 

(S) Przy ul. Wrze1iń1kiej 
32 iamieszkiwał od dłuższegQ 
czaau Piotr Pietras 

robotnik fabryczny. 
W daiu wczerajaz.ym loka

torka tego domu w1zedł1zy o
. koło godz. 6 wiecz. do ubika· 

cji podwórz~wej ujrzała na 
pa1ku 

w drzwiach wiszącego p.· 
Pietrzaka. 

Przł'straszena wybiegła aa 

podwórze i wszeqła alarm. 
Na krsyki lokatorki. zleeieli 

si~ 1ą1iedzi i 

' przywołano policję. 

Śledztwo eka11ło, ii Pi.UU 
dopuścił się ttgo czynu bt· 
dąc 

w stanie nietrzeźwym. 
Dalsze dochedzenia w tej 

sprawio prowadzi 1-azy komi
sarjat. 

Tragiczny akrobata. 
(S.) W Jil,iedzielę o godzinie 

11.30 przed poł. wy1koezył ok
nem z druiiego piętra Antoni 
Owc1arek, bl)d'lc · w przytułku 
dla bezdomnvch mieszczącym 

się .przy ul. Łagiewnickiej 25. 
Owczarkowi pierwszej po

mocy udzi~liło pogotowi,t. ra· 
. tunkowę, ·poczem odwiozło 1JO 

w stanie 1iężkim do szpit.ala. 

„. 
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NO.WINY SPORTOWE . 
. zawody międżynilrildowe. 

Victoria Złikav ~ li. K. S. g: O (.Z :O). 
Jjru~ynę gości oo.ham'teiry11Jo

wałem w nied'Zielnem wydaniu 
,NO'Wli!n', d<0 kitórej to ch:walkitery
Sityk.i należy jeSW1Ze dQdać, ie 
tym rarwm, t. j. na. mooz.u z I„. 
K. S., graooe Vd.ct.ocii wyllmvaJ.i: 
Wli.ększy głód bramllrowy, stne· • 
l.rują.c z kiari.dej, nadającej się <ID 
strz.aru j>ozy~ji. Sm ostrzej na 
ipilkę i giracizy, OO!oosząe naiwet 
kOOlltuzje, jaik np. 1-ewy pomoe
illilk, który po sk~u n.a Rarl.001-
sldegio i upaidtkiu z jego pra.wie 
dW'UJiletrowej wysokości, z :p<>
W01du odniooi.OO{J-j k(l!!ltuzji ;n.ie 
:w1rócil jilliŻ · na bofa•kQ. 

O roiki z·rupał na za.m>dooh z 
UniOMIID. nie mOOn& ich pooądz.:ić, 
.to też i oobi gr.ai nosiła. ziupehlie 
my eh~. B}"ła. ~ ospa
łą, bez fiofUiti li bez tel1'.llpai, talk.im 
,więc ~ równMż i ~ .te-
24ul11lajt, dla Ulilli00111 bą.l'Wlo Z&

~ymny. 

IJ~~nie ~ 
3est, ozesika. l-S'za. k!laJsiai, w ~j 
iVic1tlo1'lfa drugie miejsce qjmiuje, 
in.aH.ooy d'<> ie~kJ'aS łt~-
1tru.. Czesl.kd.ie drurż..ym.Yl (Slia.via., 
~ i i'Illne ~Yi ~ ~ 
~ ID.a/Wet w, Lo!d'Y.iii ~zeze ipl'ZOO 
i'\VPjnąi, U'Zyskiuj~ Me dwuey· 
f~ wylillld. Są ooe ~ w 
dOO.Mlkru d'lUiynąmi ~ ~'Wll
dóJwie,onii. 

Dropiero ~ bi~ ~ł 
- ' '1""....,.,J 
~res tej sł~j 
00111ZIUl'.l3;jąx:lej się nąilJl f.a naiucu;y

eie'li ~ji. Spa4ltal pme-
ll" ~~a lll3J G. $1.ąskni, .Vtie'OOillia z Po 

lomlią rw; .Wai~ ~ ~ 
2 : 4. 

1'l:h; - 1loe ~ ~~ę w:y
nti !li W.air.tą 1' : 1, 3 : o i 4: 1' 
~ ~'łllliiej UJS%C,y;łm, je

~e1!~ • ymy, i.e OOt~ ;wystę
~~ bez ill&jl~h ~h 

graJClZy' b:riotnJ<ąicyr;h w Budta:pes-i-
. ,__ ~Je ba.T!w ~ / 

RÓWlllii:ei i pM'lgł"a.iniaJ N[ic.furii 
~ Polooiią. zmjdtrje swe źródł<> w_ 
ip&~~riEmifu ipłe1'Wl;nej na. ~M>
dach iz w~ w oo.. oo i s1 w
!PllliiaJ, Oll"alZ 'W druU 2 fWII'ZleiŚD.ilaJ, ro
~~)710h m .bOOlslklu, mieij:oo:ami: 
ipo ikootiki, i ~ej)cami ~ k'Orht
maJ rw wOOiz•ie i IW\ błooiie. w oom 
spro!Wldizierrliai tyich <JSta't.Wch fak-
· tÓ!W odsyiłamy: P. T. Oz~ków: 
spolitolw'ców: do_ pra5YJ ~1-
sdOOj. 

Nie l~iej oyło równtilei w 
Wa.mwa'Wlile, pie strun iboiisk.a 
był wlęooj- oo opłalkwny, k>tóry: 
dQtPO!Inógł wyipotizętej ' P<>łooH, 
vwyciężyć, rozgryiwająicą w ta.
hleh wruiuinki:mh c'ZW'Uty ~ 
w przooią;gu 6~-illl <linii, z ~r
ipruną .druiymą Vicrorii. 

si być "W)'pm.e-OIW'a.ną, a tego tru
doo prz.edież wymagać od bez
myśtnegio Fejera, k.tóry mógłby 
by~ nad'wyże.j niezłym wykoo.aw- · 
cą, obcej myśli i woli; ponieważ 
myśl.oo niie protmfi. 

Braki w tej balfWi~ były o
grO'lDIIl.e, a. :moo·z to p.rzooieti gra 
jalk na. wojnie, kttóry ~ za
ścfa~la po.1e wal:lti „tru;prumi". 

Ti.el w bramce był uprzejmym 
i d-0brz.e wychorwa.nym woinym, 
który na 12-tu gości wy.sł:aa:tych 
do po1w1erwnej je..,,"'O pieoc:izy świą
tylli, , w pasta.ci st.nałów, wpuścił 
„t~<><' 9-eiu, wb~jąc weijś
c.i& ,,a.i" tr.iem ( d:osł-0wn.i.e ). 

Bumka. ~t for.te.cą, a. więc 
niejall..""O fa.w.~t1m oolej 1b.u
OO.'Wy druiżynYi je'Jt jej młoga; 
t·l'.zeha/ ,pr.zy-zmaf,, 7.e f~ L. 
K. S. była. tym lWWIIl ~ie 
belz W~ a buik>'MI. bez f.ulnda
lllBrlitln. 
O~, ~właszeł.81 K1U'&Ś, 

!il'Obm wsi.~, co do n.ich n&

let.aJo, WTf€Jęd;ni.e zrobili WS'Z~
k'<> najleipiej, jalk mogli. Naito
mia:st w pomoeYi tylk<> Galbriel 
był b~z.o d!Qbryun, Z&i Ottx> i -
Gos~, a w. mupaói.ie Fejer, 
jalk mogi!i., pmli wszyetlko. 
~ terL cała ~' oipiem.

jąca. ~ m. ~ Ga.brielu, po 
c.zęśei 1181 Cyliu i. Slechi111, NQa.• 

d.'Zall:l:al, jaikby hlinami .Pll'Z~z . Fe
jera, Ot~ ~' a lll&· 

;~ i ~ Miili~ pękala ~ 
;wdcmie. ~- - QI ~ 
~ fundamen.ty w Tiel'll i l'E!$!

cdie ~enion,ych gnic:zy, za
~ się fa.tamie, bo się Z'mlilić 
~ gn.ebiąc w nych gim

w..ch, ~ mł(Jlbyitą z takim 1IlQ7JO 

łem sła1Wę. 

O 'Pl'Z-~~~ ~w 
u Ki. s„ :ii () tem, ż,e te sukcesy 
hyły 'WYfW'llllmaoo hEnlaicznymi 
wysiłkami jego pe>SZC'Zególnych 
ijedJnosteJr WS]_)OIDn:iaa:OOl jui n.a 
ti&m mie.jecu. Ae'?ko1włek te jed
nostki i tym rarre.m nie zruwiod
ły, były one jedlnaik 'La słatbe, (bo 
barooo ni.eLrozille), ju.i nie dila wy
:waJmell!iiai ~ięstwiai, Iem przy
Illa~()j dl.a raitow.miiai honoru 
druiymy i Mu.bu, sądizę, że nie 
;pw.iesaidrLę jeśli dod:am, że ooe
gilllij.sza 'kłęska L. K. S. ok~:y:kl. 
<!lalłą ~ŃQ!Wą J..ódź nrez:a.sł:nżo-
ną ha.1ibą. r 

~eieli w Kaiżd~j d:ziedruiJn;ie ży
cia społeoo.nego, jeielii na WlOjniie, 
kati..dy, kto był poiw.o~, ta:k 
<nęs.to ~ją.eyoh się klęsk 
i ni'61pO'W'Odzeń, mru& odpowiadać 
Z& &woje IYLyny, wrr.ględin.ie bę
dae więeej ezułym, sam ~ tych 
wypadków wyciąga oopowiedalie 
ł:!olnseikwe.ooje, tak siamo wimtn 
być i w ~roie. Ludiz.ie nie po
s.iaił11 1ilłev odpowiednfot. kwW.il.t-

kMyj, a>lho wyma..,,uam.e.j dozy am
bicji, n~ezhęd!Ilej do s:tainia na 
strariy po.wierwneg-0 im do.bm 
publ.1catneg"O wiiinnii być beew-Lglę
d:nie usn.mi.ęci, je'ieli się dobro
m>lllltie sami Tuie usuną. 

Kto i jak to ma -nrol>iić, nie 
uroją jest T'W'C.zą., jedm<a:kże po
wtamaan z. na.c>:iSltle:m, re s:profa
n'Oł\V'mly honor sportn łódzkregio 
wyma:ga. godnych sloe:błe o'ilita·r. 
Je~t ·to sp.ratwa a~ 000byt ipowarż
na„ !którą wi!flJOO się zają.ć caiła 
spzyrti0:wa. Łódź. 

Przebieg gry. 
P:re~a. je poiq.~ mlil.ezała 

d<> bairdoo !ilruter~ującyic.h, a uz.y
sbm.c przeJL ~.i dwie przypad
k.~ braan:kli: ipiernsza w 4-ej m. 
gtówtkią. Lewieg-0 łąc;z:nab, pooaid 
glQrWą., JPrZYlP'llitrnl.j~.o się Tle-
1~„ k.t..óry che-~ wid~e -w ten 
s:pooób, ~bić „dobry ~·' 
dDUp izaiś w 44 llD!ilD.. nieco trud· 
niie.j&La do ~enia. 

P!izysd& 01n11 gośei.001 OOdzo 
Wwo, gdyż Oyll uderwnYl ail
nie fPił~ w Qlkolicę źolądtka, na. 
cib!Wli:lę rws~eół iz boiskai, ai ni.kit u. 
dru:ż.-ymy me poś~ł :w ce)u 
2a,jęc.4a. jego miejsca. 

Po ~ bramki. u~ęłY. 
się s.~, jaik z rogu obfitości, 
:fedooae ,vszystkie J.DiOtli!we do 
dbrooi.eni8!, kltóre 'j.edrmk. Tiel, 
~ ręki zap'asaai do 
~' 'łllJOO im eta.l ~ me
rtrehomy. 

Dobrym ~ gn.cami 
d.mtiżyary gościł, był~ p. Fde
dler, któ.ry. pra;wdopodobnie ~
je w~'tręt do ś~ (11e:ralz w. Itoo.ie 
bąjJ.'d2o moViJii.w-e). To tl0'ż bti.dy 
~iemall nm.h, najl~ iw, ęaipa
mm L. •K'. S. ~ 2i IWIJWis
łtdil śłed-i., byt dlaJ ~ poiw-0-
00m do n:aipomiawi !i gr61Jb. śltlldź 
wyipr-OiWJatd7AJllliY t6m z róW1IJr01Wa
gii1, ch00.'7Ji.ł po ~kiu jalk blędma: 
Qr\\"Ctll, niie wJOO.iząc c.z.y, mu WQl
oo, w-0góle kopnąć pihkę. Gdy
by grac.z too posługilwał ffię nie
(rOOw-0-lonymi środkami~ ~Y. 
:i.irelkl-o by si~ t11.iudm, aile było 

"Zbr-Odl'rią, -ze strony sędvieg-0, ka
rać ślediziai za to~ U:l od n.i.ego, 
jaik.IO od s.iRJn.i ejsrl.eigx> f;irz.ycrz,inOO 
a1balkill'jąCy go prz.eci'W:Ilicy, oobi
jaili się jalk ipiłkii, f·hjąc k.O'Z.iołiki. 

Pooa.tem, p. FiacRetr potpebnił 

mnootwo błędów, z widloozdlą; 
strornni'C'Z-OSci.ą; i premedyitacją 
na nieilromy:ść L. K. S. i d~piero 
pr7Jed końoom gry, kiiooy to W'lll>u 
rz.ooo jego postępawani101IIJ. ~,ga. 
leirja", groziła wikroozemem n.a. 
bod.'Skio, ~ął k:ierow.a.ć za.woda.
mi więk&ią obj~,tyiwuiośeią. 

Puiblic~1nośoi oik:<J.JQ 1500 . osób. 

Fr. Romanek. 

Niatomiaist w Lo<lm, :idooilny, 
~o deszc1Z11.t, stalll boiska L. K. 
s„ był dla g-0ści ulgą, a zaiwody 
'z Union'81Ill, z.wycz.a\)nym treilin
giem. Nic tei dz.i.W!Il~<>, ie ~ 
L. K. S„ goście wy~i ni-epo
s:po[iitą wierwę i itempel1'ajllloot, :oo.
:rzrueiająie :przoohwto;ik'OlWii mord<eir
cizie temipo, kitóre itol"o!Wail:o od 

Finał mistrżoski klasy C. 
Hakoah - Pogoń 2:1. 

;p.iiem~j ati oo OO:taitn:rej miinuty: HaJroah ~wyciciiyła me leps.zą. 
-z.alWIO<lów. . .-., ~, ·'' i.iV'i:\!. gr::,, bo n!IJN·a.'Wrlę ta.k miaa:nae gra-

Tyłe o V~"'"':.... . ..:~, „,p-t. -r . l ·• "'.!:'~ 
IW'UVJ.L'""' ją.cej, tej nrujstanmej i dla łódz-

Tru-a1z ?;a,trzym:attn się chwilę ki~o $p<>:rtu brur-Orro za.służooej 
i1lial druiym.ile L. K. S. w silda!dlzie: drużyny nie w.idz.iel1i6my Jem.e:ze. 
T:iel-bl.'a'lllka, Cyłl i K1ara~ o- .Ha<kooh zwye.ię'?yla raczej. koillie
b110ill:ai, Go'SłaJWISlkii, Otto i Gaibrel c'lAID\ŚCią, j aiką było dla nieJ to 

/ - pomoo, Du.'l.'1kiai, Miner, Fejer, 7>wycięśtwo, w oolu d.ostroiia. się 
RaJdiomsiki i Śledź - ruupad. W«-esz.cie po kHik11let-0ich wałkach 

W brud(!)1W1e tej wużYilly, była. d-0 klasy B. 
pewm Ulkryita myśl. Jednakże W rorzgryiwikaieih '11 1923 roku 
dl~o g,:M Tiel i Goołia!msti, . Huoo.h mi&ła w swej grupie naj
k1tórzy ooaia. poa:u.OOniie~ miełi .sfillndejSl'OOglO -WQ1'-mas pneciwn:ika. 
cięVkii meicz o mi:atrwstwo -aTIQji - G. M. s., 100! i :[, tym daJa ooa 
i taikii. sam mooz · cizelral ieh w sob.ie radę, nl~ąc jedina;k dwu
dJniu 8 b. m„ dlaieizego wres.zcie krotnie &.wm1owi n i t-0 ją 'Lffi'tl

~ UJSllłiWt się Fejiera 2: kiero'Wlli- siło d<> z.iian.'Ow~1nif.t. w .J-mjniżs.irej 

ctwa l'ID.ji na1pa.du, n.a które teał kla&ie. Obecnie J?!O dlCJij~;u do fi
g.raca; me nada,je się zu.po.lnie, to nału. i onegdajSfl.em 7-wycięs.'bwie, 

ipoizootalllie tej uki1-y.tej myśJ.i ta- je..<et narll1Jieija, że pNy .itntensyWl!lej 
jemniicą. WS1tawJenia Radoowkie- dalszej pracy uja-zymy Ją wu-eez
go, byłQ celowe, jest on boiwiem e.ie w .klasie B, a pK"zyzina każdy, 
naijlelplS'Zym stnielC€m w Ł. K. ie jest 003. tiam 'Wlpl'(l&t niie"J>bo,d:ną. 

S-~e, ~e po1zy!Cj<ą: do ~~ nm- ·Za.pyta ktoś ;nie !W't~denmi:<YDO-

ny. dtlacoogo DiieziOędną? Ot.OO 
dlatego, że klasa B do rorzg.rywek 
o mietr.zo6two, musi mieć dwie 
drwiymy w pogotow~u, odpowie
d·11ro wyeikwru~wam.e. Je.st t6 wy
d.a,tek, który ~ewyisza siiłv fi
na.nsowe kfubów kłaisy B. Albo
wiem irch wmys.ukliie me:oze Qdiby
WGłlją.ce się w nieodpowiedniej po
rze ~ prny.n<OSzą ~y i nieu
c.hroooy <leif4.cyt. Za~ Hałooah, ma. 
ą.-eiąoo wdeam:ików, um~e 
-'i •Tllią ·:w11w'()dy lJ.a·l~ą., naiwet w na~ 
gom.iynt wwadkti. ~.nde<Xljpiowded
nitt pora. dnia., 1tlepogoda i t. p.) 
Z~'S'Ze do [)ITlYJ~YOO powati-
lle dooll()(ly. • 

DJa, pł'Zyik.łftdU wysU\,riCl.tV. jer.te 
Ji pr.z.y;pomnimy, że na z.awodacll 
-0 mist~./JOOlt!W'o klasy O w 1923 1'. 

G. M. S.-Haikoa.h, s:prmdaam kar 
idorJ11Ło:w.o ponad 3,000 bifotów 
wejścia. Była to _P'f:ljWle wyłą,c,z

nie '{mbtiaDoość żyd~ :wi~ 

z'W'O!lenniey Hakoah. Tak poważ
ną li<>:zbą, publicznośą.i nie ma.że 
się poszczycić, żaden z nas'Zych 
·A-klasowych klubów i dJa,tego tJo 
wł~ie pomijając już zysk czy.sto 
&port.owy, prlZej'ście Hruk-0ah do 
wyższej kł31Sy jest nie'l.będnem. 

Ha.koa.h ze swoją publ1cwoś
cią, spJ.'I~ w s.zer~oi klasy B 
pewne i niezawiOOne ożywienie, 
i zaii.nteresow.aa:rie się tymi parj10-
sami sportpiwymil, z których p.rize
cież lrażdy bez wyjątku, jest kan
dyd®tem na miistrza w .swej klasie 
i ma niepłonną, n.ad'4ieję priejścia 
<1o klMy A. 

Sy;tua.cję ratowali raiz po raiz <Jhld 
nadsp.Ollwijniejsi na boń&k:u lnm
kane. Rz.ec:z rLreSILtą zupełnie 

ZJ.'lo,z.1tmiaJ:a, j~eli ~ażyany, ie 
stawka mło<lrz.i.utkiej, b-0 zaledwie 
półltQtral'le>c1IDej Pogoori była ta 
wac.z.nie niiż6zą od struwki BI... 
koah. . j 

Pi~są: briattnJ1ię m~ 
HaJwa.h w 6-ej mim.ucie I-szej po
boiwy giry, z winv ruui~'l.eg'O Ul 
bioisiku, prawego poan<>ien.h Po
goori, Móra wy.róWll.Wła w 22 min. 
z kam~oio. Z'Wycięską brnmkę & 

ik'amneg.o ·Sitnielil k:1'asy~ &. 
ga·ł, w 26 mm. 
- OcLtąd, .a.ż do p:roor.wy ~ 

PNechiod-zą,c z kolei do ooeny m'llieiooa, z niema.wną ~ 
obu drużyn i ic.h onegda,j.szej gry, HaJm.·lh. Natomiat>t w drugiej po
na.leriy ~,znaczyć, że Pogoń acz- • to:wie,. Pog·oń ma stałą .P'~~· 
k-0lwiek p.od każdym W'lJględem L~~ w bramce. ~r-01111ł h~1~ 
słaJbsza, griala z.naci.niej sp·okoj- · me i Jemu ~ ~~e, riaw~ęcria; 
niej i równ.owaiżnie. J ej 'bardzo Hakoah ~es100~, a tak ~
slaba pomoc i obrona pope1niła. dne dla MeJ zwye.:i~tWlo. , 
mniej błędów, futliżeli te, P'l"awie Ost'ai~.ec'Zlny wy.n:1ik 2:1 bromek, 
nigdy w zaiwoda.ch towa:myskfoh 4;2 rogow dla. Halkoo.h. 
nie ~ąice tyły Hakooh, z.wła- . Pubłiwlllości oikolio 700 ~' 
su::z1t pny stimie bi;amek 1 : 1. sędzia p. :Wielis'lek dobry. 

' Concordia - Widzew li. 
412 (3:0). 

Conoord:ia. zleKceważyła S-Obia 
przeciwnika, wys-tępują<c bez irag 
ćb..iwika i Zylbc.rbea:-ga, z Kału
szynerem w bramce. 

Concordia, górowała pod każ
dym względem nad pl"ze.ciwni
kimi, aQ'O;bYJ\"'8.ją~ decydującą 

pN0Wł\gę. 

Wynik hyłJby napewn.o dwu
cykowy, gd-v·by nie kałuże '\\"Ody 
nia b~u, w których gra-0ze się 

:ferma.lnie ką.p:aili. 
~ii.drzew Il w prrzooiwiieństwie 

do pder.wmegio, pm:edsta<Wi.a się 
jailro drużyna ~arna., 1Ąrra.niem je
dnak i teohmk.ą nie mcyte. zaim-

_IJKJ«L~~:-.3! . • •• i.~· 
\<N'.UUIJIJ."l.lla, W ip!IZeCil.'Wll EIDSlv vrl0 

do swego '.P'J:'T/,€(l'iwllliiika wyk.ruzat.a 
nią>r.ze.ciętne walory. 

Ataik ~ Pusteim n.a środikiu, za
d'Ziw.i&l: kombinacją., Kunie- na 
pmwyan skif.zydle, biegiieim s.wym 
i oon.tranni niemało pniyC'Zymiił się 
do z;wyc.ięstwa.. 

·PiOIIIliOO d1osklom.ale wSipółJpiraoo
wał.a e .aitakiem, zasHwją.c go pił-
kami. · 

Obt"O!nia, bal staira ool-ą;c'Llk.a, 

Conc:ocdj.i> stoi te.ralZ n:a ~ 
ści zadamlia. , 

Briawkar.z me.zły, łia<łin1e obm
ruił kanmy; :pnzepus~&nne bralllti 
ni~ są degio wlliną. 

Przebieg gry. 

Od,raim 7.ai1Jllal0za się f.;,:nai pme 
waga lepiej giria..ją-ooj Ooooordji, 
k-tóra -śmiało p.r:ze na.pr.iód. 

iWid1Lew II IIlrudlnży;wa &iey, fi. 
ZYiCi.Ile:j" wyn'iJkiiem. ~ i!ą dwa 
kmne, Jeden zamieniikmy, na bra
mk ę pr:wz Frrunoo., dmgU! at.rrJalo. 
ny w rr'ce br.a.mik~ ~ ł&
go samego giraiema. . 

D~.s'Ze diwie br.amkil oo ·~ 
.wy U'Lysbl(fe Gąsior:k!imvdoz I. . ' 

Pi0 ~z~~ 
p,ol(ihFmmJrowegx> lltLvskuj.e Ziełiń
ski, br.aanik.~ diru IJ?1"relCIL'WiD!iJkao. Dni 
szą brrumkę ilia iWilltlrww-a. Il raclo
bytwa pir.aiwy łąi01.ill'ik a; pr;zeboja. 

W resizoie Gąsi!ortkiiEYWi.cri; łI pod 
w~a raz;ulrtlait. · 

z wyMk:iJerrn 4 : 2, rog<Jw. ~· 
sęilm ipam. K<><w~ ~
~ 'ZlalWOidy. ,,,;~„.~~' i ,j 

~~~~~łl't .Warga. 

Walki o· 'mistrzostwo klasy A. 
Ł. T. S. Ci. - Turyści' 4:0 (3:()). 

. Union· - Siła 2: 1 (0: 1 ). 

Mecze towarzyskie.· 
Ł. K. S. li - Union li 10:0. 

Zduńska-Wola 7. 8. 1924 r. 

Ł. K. S. Ili - Sokół 8:1. 

' Zawody o .mistrzostwo Armjl 
28 p. Strz. Kan. - 3 p. a. p. (Lublin) 9: O. ; 

j 
, 

Obszerne sprawozdanie zamieścimy jutro. 

Dziś ,,śluby Panietlskie". 
Dz.iś o g10'dzilln:ie S,15 ,pie:riwsz.e 

:imiruugiurae Y'jne J>l"l001S1JaJwtiiooi e -
,;Sluby Panieńskie" w pieflw!WO
rzędnej oMadz.ie pp.: Dum:ajew
sk:iej, HaJ'Skiej, M~kii:ej, D{) bro
wo~eg.o, Gitirynowic1z.a., KH
szewsikiego l Kirotkiego :pod re
Ż}'l3eTją p. Zygmunta. N.owakorw
s'kii'eg-0. P!l'zedi&talV'rienie poprze
d.z.i prele<kcja jedinieg'O z imjlep
s~~h krytyk.ów i mawoow too
.t!'ll i jego hię-torji, ip. .J'a!Il& Lo-

re11tcw.kiz.a; p. wrenrowiez -
wić będz,ie o ~adaijąmj :na; 
rok b1eiżący 80-ej r-OOOO:icy isimie
nla <teaitru polskiego w Lodizi i o 
srt:ruJlootltu „ś1UJbów Pa.mdeliskm". 
Za:rÓW!Ilo p:meds~, · jalt i 
preilekcjai muomih'tego l~.a. 
o l:mdzillły wiellkie 71lłl1nteresow-a

n.ie, które ujalwlni1o się w E1Sj1b
kiem ro'lik!U'PYfW'aW bi!l!0tńw, i a
-lJ.oi!'Ji.'\IIXlpirntów .prnm~ 
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Dziś i dni następnych!~ Ostatnia nowość I 
„Gwałtowny, nieoczekiwany skok bezkresnej melancholji nocy do życia, pełnego . światła 
i barw, szczęścia i miłości.„ Akcja niby fontanna perlistego szampana. Lśniąca 

LU~NA 
wszystkiemi barwami tęczy, swawolna, roześmiana, figlarna ... oto zasadnicza linja scenarjusza tego nie&wykłego filmu„. 

·' żona, której nie 'Zna własny mąź 
Niezwykła s.tuka filmowa w 7 aktach. L •• 1 Da gower Scenarjusz w realizacji głośne10 duńskiego rriysera 

• , · B. w. Christensena osnuty jest na tle prawddwego zda· W roli tytułowej rzenia w sferach artystyczn, jednej z ołc:lenn7ch stolic. 

Na-d pron„am·.I Tylko w uLUNIE"! Pierwsze zdjęcia z Igrzysk Olimpijskich w Paryżu! 
.,._•- Mecze footbalowe: 1) POLSKA-WĘGRY, 2) RUMUNJA-STANY ZJEDNOCZONE. 

1-uy obraz 
I żonaty, bezdzietny, w Dziś premjera! Wielki podwójny sensacyjny program! 

TIRTR ŚWIBTbłłY . B1t1uno Kastner 
ltO\VOS c I" w dramacie s~~z~~' serji ,,KRÓL „CZŁOWIEK CZYN.U" 

, ff • 2„gi obraz. Ulubieniec publiczności HARRY PEEL w dramacie Prawo gór 

. śr~nlm w4ek\l, plś· 
mlenny zna język poi· 
ski roąjskl I njemłecki 
posnluąe posady, -
w charakterze sta1119re
ta, partjeftl, wotnego 
łubdozorcy do większe
go domu od zaraz. Las· 

dawno niewidziany Gł6wna 1, róg PlotrkowskleJ 
577 Razem 12 aktów. Ceny miejsc zniżone. Ze względu na długość programu I-szy seans o godz; 5-ej pp. 

· k~we oferty proszę 
słdadać do „l'iowln"pod 
bez:dzietnf. 362 

• ~ ~uą~u BuchnHH·· ~bh 
Wolna Mysi -Wolne Zarty ~Joz.el Szulc przyjmuj• .~·Jocie wieczora~. Of•.~ 

' · t!l tóoz Wólczańska 93 pod „R. M. do administrac31 .Nowm 
. ~ I •285 . 343 

Humor. ::~:t::kn:::::::: p:::::~~::::::: Snt1rn. ; L. eULDI! A02 .Zesz'JIJ _ ' 
..- Cena egzemplarza 30 groszy. ..... 8 ,- lj BRULJONY BLnMJ B Ł „ d „ - . . ·, . os~· 

Żądać wszędzie. 12 stron druku. Barwne ilustracje. Podkasana Muza. E 0 z, 194 · •• · · RYSUNKOWE · 
· B Honstantunows•a 12 Mat•PjłlłJ. 11ia111ie•ne 

a;a~~~iłiłaii!A:;o;:::~0il&Wi0 sa:0~0~0 G~~-~~ Każda z gwiazd scenlcz· i „._,...r. aa.kewe 
-• nych jest stałą jego le , , · . , 

Wkrołc• ukaże się 

:,~·G .ar Polski'' 
Ilustrowane pismo perj'odyczne. 

Kto chce 
w:raz Ż ilustracją mieć bestronne ujęcie zaszłych w ci2liu tygo· 
dnia najważniejszych wypadków z tycia Polski i zagranicy 

, ten czyta „GWAR POLSIUH 
Kto chce . 

mieć informacje z dziedziny przemysłu, ·handlu i finanaów. 
ten czy.ta „GWAR PO LSKlił 

Kto chce 
mieć wskazówki i artykuły z dziedziny rolnictwa 

ten czyta „GWAR P.OLSKI" 
Kto chce 

mieć przegląd sportu, mód, troch~ humoru i rozrywki, lub gustuje 
w powieściach 

ten czyta „GWAR POLSKI" 
Kto chce 

281 

'mieć, lub ma na celu dobro Rzeczypospolitej i jej obywateli, 
a nie stronnictw i plll'tji. 

ten czyta „GWAR POIJSIC.1" 
11GWAR POLSKI" wycaodzi<h b~dzie w każdii sobot~. 

Cena poszczególnego numeru 80 gr. 
Prenumerata kwartalnie wraz z przesyłką 12 zł., rocznn-45 zł. 

Pidres Redakcji i l\dministrac1·i: Warszawa, Nowy Świat 50, m. 4a. t Tel. 2.91·60. . \ 

Redaktor Naczeł~y: Za wydawnictwo: „GWl\R 'POLSKI": . Redaktor odpowiedzialny: 
Sławomir Rosochacki. Mikołaj Korwin-Sobolewski. Tadeusz JaHezewski. 

Uwaga!!'! 

Warsztaty Inwalidów Wojennych! 
Szewski, krawiecki, malarski i stolarski przeniesiooe zosta(y 

na ulicę Gdańską 64, róg 6-go Si~nia 
i polecają się nadal łaskawym względom Sz. Klijentełi. 

UWAGA: ·ceny konkurencyjne.! 

-. 10ołos11nia drobne. t~je~:~ą. :.,~~~w!~~~~ P• a....:h• . ..;.„..,... 
======= elegancki i wytworny 

Meb~~w~:yci;:'t;'tyf;!: buMi:Sazyn zawsie bo· li, J, llTRDllS ·1 
gwarancja nie ograni· gało zaopatrzony w nat· 
czona, odświeżanie, za- modniejsze fasony. Pietrkowalra 55. 
miany. Okazja, bardzo .~Us;łu;g;a~u;pr;z;ej;m;a·~~~~~~;;~;;;;~~;;;~~~ tanio biurka. Zakład 
stolarski, Lubelska 6, 

;.~;~;;:;~;~~Potrzebni ch. lap·c_ y· 
ro przyjmowania zamó-
wień na szyldy emaljo· · · 

~~~z:t:::~::~ d. o sprz. Bd.aży: ·· gazel. 
Stołowy pokój, garde-

roby, szafy, stoły, 
krzesła, otomanę, le· 
żankę, lóżKa, słupki, 
zegargdańskisprzedam 

Zgłaszać się do Administracji ,,Nowiny". 
tanio. Radwańska 17, ul. / Piotrkowska 
m. 3. 347 Si. 

•I ' Pociągi · dale~•bleżne. · 
łaódź-fabryczna. 

ODJAZD. 
6.10 (do Gałkówka). 
7.25 (do Warsuwy, pośpieszny) bez· 

pośredni). 
8.55 (do Koluszek). 

10.00 (do Koluszek w niedzielę i święta). 
12.20 (do Ząbkowic - z Kolm1zek poś-

pieszny). · · 
13.30 (do Warszawy- z Koluszek poś· 

pieszny). . 
15.20 (do Krakowa - z Koluszek poś-

pieszny). . 
17.00 (do Koluszek). 
19.10 (do Gałkówka). 
19.35 (do Warszawy, bezpośredni). 
20.40 (do Piotrkowa - z Koluszek po· 

łl\czenie z pośpiesznym do Kra· 
kowa1. 

22.35 (do Krakowa). 
23.40 (do Warszawy - z Koluszek po· 

łączenie z pośpiesznym do K!a
kowa i zwyczajnym do Ząbkowic}. 

PRZYJAZD. 

7.30 (z Krakowa pos.) 
8.30 (z Krakowa pośpieszny i z Piotr

kowa zwyczajny). 

9.55 (z Gałkówka). 
10.25 {z Wanzawy). 
12.45 (ź Kolus1ek). 
15.45 (z ·Warszawy i z Katowic). 
16.30 (z Warszawy, bezpośNdni). 
17.05 (z Kolutzek). 

, ~t.05 (z Krakowa poap.) 
21.45 (ż Warszawy, pospieszny), 
22.45 (z Koluszek w niedzielę i święta}. 
23.07 (z Gałkówka). ' · 

t.05 (z . Warszawy i z Czę&tochowy;). 

łaódł-Klłlska. 
0.42-0.52 (Warszawa-Zbąszyń). 
t.46-Z.02 '(Warszawa - Ostrów, 

press do Paryża). 
2.42-2.57 (Ostrów-Warsiawa). 
5.32-5.42 (Poznań- Warszawa, 

press z Paryża). 
12.38-12.53 .(Warszawa-Zbąszyń). 
13.48-14.62 (Poznań-Warszawa). 
22.03-22.23 (Warszawa-Poznań) . 

* 

I 

Pociui powyist.e pr~echodzą ~lko 
przez Łódź, przytem: pierwsza Uezba 
oznacza czas przybyCia, druga - czas 
odejścia. 
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